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Za odnoszenie do domn miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal.
Prenumeratę i ogłoszenia  (inseraty) nprasza się nadsyłać wprost do A d m i c i i t r a c y l

„N. Reform y" w Krakowie.
Redahcya: ul. Jagiellońska 10. A dm inistracja  i ul. aw. Anny 3. 

Telefon Redakeyi 41. Administracji Nr 2 4 1 . Dla rozmów zamiejscowych 1572.
e  Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. . '■>
- Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca.

W e Lwcwie sprzedaż numerów po 12 bl.: w Biurze dzienników S . S ok o ło w sk ieg o , 
nlica Jagiellońska 3 i w B iurze Plohna, nlica Karola Ludwika 9.

Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. W Y D A N I E  F O R A N M E
{SIKS mwtwjwwssa

P p e n u m e p a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscowąi Administraoya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c o ­
wą t Adm inistracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynkn. — A gencja  J. Hopeasa 
i A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9 ; Biuro dzienników M. Hupczyca, nl. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lwowie Biura 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Karola Ludwika 91, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. —  
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W  Tarnowie M. Rockach. —  W  Wiedniu Herman 
Goldschmiod (sprzedaż oddzielnych numerów), I, W cllzeile 6. — M. Dnkes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R, Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (W ollzeile), — W  Paryżu Sociśtć Mntnelle de Publicite A. L o r e t te , directear,

61 Rne Rongemont, ..
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adm inistracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t, p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
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£iiS’sjpsts! iniwste susM-s^ier- 
«iej nsEnarshii % rs»łe.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Wiedeń, 27 grudnia.

Na podstaw ie k on feren cji c. i k  i cos. nie­
m ieckich  delegatów , odbytych  w e  wrześniu r. 
1915 jak o  też na podstaw ie porozum ienia, do- 
Bzłego do  skutku dnia 14 grudnia 191o m ię­
d zy  c. i k. ambasadorem ks. G otfrydem  zu II o- 
h e n 1 o h e-Scliillingsfilrst a sekretarzem  stanu 
urzędu spruty zagranicznych panstwra niem iec­
k iego  fo n  J a  g  o w e-m, 14 grudnia 1915 przy­
szła do skutku umowa w kwestyi zastępstwa 
interesów monarchii austro-węgierskiej w W ar  
szawie i w sprawie rozgraniczenia anstro-wę-

— <-* - . . _ •  AlTOoriltH *> rł m I *-i ■ n n

rzy prejudykińu dla przyszłego porozumienia 
na podstawie traktatu pokojowego.

Pierwsza meryi etyczna część  um ow y obejm u­
je  ośm artykułów  o ussfępu jącej istotnej treści:

A r t y k u ł  1 oetauaawia: C. i k. N aczelna 
K om enda Armii w yy /Ia  f y . K ^ o  ofieera jako 
.przedstawiciela d o  JTjROMawy. Będzie on przy­
dzielony  “ o rata bu g-uowTiInugo gubernatora.

' P ośredniczy en w  kunercanoj w ym ianie zdań 
m iedzy ceslu?.]r.Q-i)leimi<jj^aa generalną gubernią 
w  W arszaw ie n c. i k. NisawJuą K om endą Arm ii 
lub C. i k. genc-aluą gubernią obszaru ok u pow a­
n ego w  sprawach, dotyczących  .zarządu c. i  k. 
obszaru adm inistracyjnego i  w sprawach c z y ­
sto w ojskow ych .

F u n k c ję  tę pow ierzono pułkownikow a w  k or­
pusie sztabu generalnego J óze fow i von  P a i c.

O dpow iednie niem ieckie przedstaw icielstw o 
przybyw a do c. i k. generalnej gubem ii obszaru 
okupacyjnego.

R ozw ażanie ew entualnych spraw, d otyczą ­
cy ch  interesów  austro-w ęgiorskiej m onarchii —
0 ile ich  don iosłość n ie w ym aga1 rozw ażenia 
w zględnie porozum ienia m iędzy  obu  rządam i —  
zosta je pow ierzone delegatowi ministerstwa 
spraw wewnętrznych, który zamieszka w W ar­
szawie, a którem u rów nocześnie zostanie p o le ­
cone zastępstwo interesów  austryaekich i  -wę­
gierskich obyw ateli w zględnie przynależnych  
lo Bośni i H ercegow iny o sób  —  u generalnej 

gubernii warszaw skiej. Jako taki delegat fun- 
gu je  b i ł y  c . .i k . generalny konsul w  W arsza­
wie, dr J< v i«i u d  r i u _u. ;

A r t y k u ł  II: W  obrębie miasta W a ii? za w y  
zasady obow iązu jące dla należących  do nie­
m ieck iego obszaru .okupacyjnego Polski r o s y j­
skiej. w  przedm iocie przyjazdu, pobytu , osie­
dlenia się i uprawiania- handlu i przem ysłu 
znajdą, równom ierno zastosow anie odnośn ie  do 
należących  do austro-w ęgierskiego obszaru o- 
k u pacy jnego Polski rosyjsk iej.

A r t y k u ł  III: W  obrębie miasta- Wnrs.za.wy 
b iko też na w szystkich  .stacjach , dotyk a jących  
austro-w ęgierskiego Obszaru ok u pacy jn ego  k o- 

. lei, pozosta jących  pod  zarządem  niem ieckim , o- 
trzym aią w szystkie niem ieckie k asy  urzędow o
1 za randy kole jow e polecen ie przyjm ow ania za­
p łaty V  walucie k oron ow ej, po  kursie ustano­
wionym każ docześni o przez królew sko pruskie 
m iiiiśiH etw o w ojn y. T o  postanow ienie odnosi 
się tylko do k w oty  m ającej być  rzeczyw iście

^ O p r ó c z ' tego kasa niem iecka w  W arszaw ie, 
która  zostanie do tego w yznaczona, otrzyma- 
d olecen ie  mleuiauia na cel zr p ok o jem a  osob i­
stych  potrzeb. .należącym do aim u austio-w ę- 
gierskiej i do zarządu ipanstwowcgo, k o ion  na 
ina 'k i.

A r t y k u ł  IV  d oty czy  dopuszczenia austro- 
węg-ieitkich gazet -w W arszawie i uregulowania 
cenzury.

A  r t y  k u 1 V  d oty czy  usilnego popierania 
uznamebo za pożądane i m ożliwie szybuiego 
pouczenia pocztowego między Warszawą a au­
stro w ęgicrskt;..! obszarem okupacyjnym oraz 
monarchią austro-Węgierskq.

A ustro-w ęgicrsk ie iir,/.ęd 0A u telegram y znaj­
dą rowne traktow anie jak  teięgram v „ rzedow c
iiic-micciiic. ."sswT

A r t y k u ł  ó I d o tyczy  utworzenia bezpo- 
średm ego poiąc-zcnia- pociągam i .pospiesznymi 
m iędzy A arszaw ą a większemu miastami m o ­
narchii a ust-ro-węgierskiej, j a]-0 t,eź coutra,inj c> 
i  k. obszaru o-.uipucyjąego dla bezpośredniej k o ­
m un ikacji osooow ej pocztow ej (szczególnie
bezpośrednie w 0(,,s U iedcń-— W arszaw a)."  7

A r t y k ' l i  ■ /(; yko.ro ty lk o  stosunki d o ­
puszczą na oub;vnun ie nursów  uniw ersyteckich  
_w polskim ję-zó ku na uniw ersytecie czy  też na 
politechnice w  M-arszawio, n iem iecki generalny 
gubernator wejdzie w  kontakt z (!> j j._ rza(jc.m 
w  sprawie pow ołania  polskich  u czonych  z au- 
stro-w ęgiersk^ j m onarchii i ausfro-w ęg;erski.a„ 0 
obszaru ok u pacy jnego  do odbyw ania  w yk ładów
0 charakterze naukow ym  z w ykluczeniem  p o .

" a  i- 1 y  k  u 1  ̂Hl:_ Culem sn-zeżenia obustron­
n ych  interesów' obie generalne gubernie będą 
^ię zawiadam uily (p ized  w ju a iiiem ) ,o zarza- 
dzeniach Icgiskityw nycip i adiuinistra-cyjny^j, 
■wobec istniejących  oiganiza.cyj gospodarczych
1 konporacyjj których  dzia ła lność rozciąga  się. 
na obszar okupacyjny drugiej części.

R ozgraniczenie obszarów  okupow anych .
Druga część porozum ienia ustala jak  nastę­

puje rozgraniczenie obustronnych obszarów  ad­
m inistracyjnych:

Południow a granica by łe j gubernii siedle­
ck ie j tw orzy  granicę obustronnych  ob sa irów  
adm inistracyjnych  m iędzy W isłą  a Bugiem . —- 
■Rozgraniczenie ruchu na k ole ja ch  m iędzy W i­
słą a Bugiem  nastąpiło już na -podstawie bez­
pośredniej um owy, m iędzy szefem  przewozów '
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połow ach  a niem ieckim  szefem  ko le jn ictw a  p o ­
tow ego. T e um ow y pozosta ją  w  m ocy .

Zarząd rzold  W isły  od  Dęblina— ujścia  P ilicy  
przyznaje się pod  w zględem  rzecznym-,sani­

tarnym  i p o l ic j i  bezpieczeństw a niem ieckiem u 
zarządow i armii, bez w ykluczania jednakże pra­
w a żeglugi d la  austro-w ęgierskiego zarządu 
w o jsk ow ego .

M W  aiam.HPPl

Dnia 2G grudnia. U rzędow o og łasza ją :

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 27 grudnia],

. A*.' O <c--a-AJj.
Rosyjski teren wojny.

. ^  bagnistym obszarze Polesia odrzucono na kilku miejscach silne nieprzyjacielskie od­
działy wywiadowcze. Zresztą nic nowego.

Włoski teren wojny.
ła tw o ś c i  za^ eH*a się Włochów do południowej części płaskowzgórza Doberdo odparto z

.»
Południowo-wschodni teren wojny.

Położenie jest niezmienione. Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,
marszałek polny porucznik.

 -------------------------- ------------- .o -------------- ,-------------------- -----

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wielka główna kwatera. 26 grudnia 1915.
Berlin, 27 grudnia.

« Zachodni teren wojny.
Przy ciągłym deszczu była czynność bojowa na większej części frontu tylko szczupła. 

Żywszą była ona w okolicy na północ od Albert na poszczególnych sniejscaeh w Szampanii 
i w Wogezach, na północ Sennheim.

Wschodni teren wojny.
Przedsięwzięcia niemieckich patroli w okolicy Dynaburga były skuteczne.
Silne rosyjskie oddziały wywiadowcze zostały odparte na północny zachód od Czartory­

ska i koło Berestian (na południowy wschód od Kolek).
\

Bałkański teren wojny.
Położenie jest na ogół niezmienione. Naczelne kierownictwo armii.

i  1 'Biidi pigge!!isra pi iii.
'(Telegram c. k. Biura koresp.)

' B u d a p e s z t , 27 grudnia.
D zien n ik ' u rzęu jw y  publikuje ogłoszenie o 

stawieniu się do służby, w edług k tórego  o b o ­
wiązani do pospolitego ruszenia z lat 1873, 
1874, 1875, 1876, 1877, oraz roczn ik i 1801. 
189b i 1896, dalej na podstaw ie pospolitego ru­
szeniu. a lbo ustaw y o św iadczeniach w ojenuych , 
pociągn ięci do służby ale z toj służby tym cza­
sow o  uw olnieni, w reszcie w szyscy  urodzeni w 
latach 1873 do 1897. o ile przy pon ow n ym  prze­
glądzie pospolitego ruszenia zostali uznani za 
'odpow iednich  do s łużby w pospolitem  ruszeniu 
z bronią, mają się zgłosić do służby 17 stycz­
nia 191G r. Rozporządzenie odnosi się także do 
zaasenierowanych na Węgrzech poddanych au- 
siryackieh.

Jeftc® aiisfcs- y na ttyspie
ełńskh].

L u g a n o , 27 grudnia.
H iiornu le  d'[talla« donosi:
1-iorwszą partyę. jeń ców  austfo-w ęgicrsk icli,

vtorzy w  .roku ubiegłym  dostali się tło niew oli
serbskiej, a. m ianow icie 5.000 ludzi, p  r z c-
^ 1 o z 1 o k r ę t  w ł o s k i  n a w y  s p ę A s  i- 
n a r a .

(V  yspa- Asinara, położona .naprzeciw pólno- 
caM acń O d iiic^ o  w ybrzeża .Sardynii, liczy  około  
oUO m ieszkańców , przew ażm o p a ste rzy ‘i ryba ­
ków . łb m e rz c lm ia  je j w ynosi o k o ło "50 k w a­
dratow ym i kilom etrów . R rzyp. red .)

Odysssa dwóch królów.
Lugano, 27 grudnia. 

o« 7 I tz y m u , pałac Pitti wJak donosi *S eco lo« z Itzym u, pałac Pitti we 
F lo ren c ji zostanie urządzony na pom ieszczenie 
króla C zarnogóry i je g o  rodziny. Jak  się zdaje, 
król czarnogórski przybędzie do  F ioreucyi w 
pierw szych dniach stycznia-,

sCorriere della Sera« donosi, że kró! serbski 
przybył do W alon y  we w torek  i ma zamiar p o ­
zostać tam. Stan je g o  zdrow ia polepszył się.

Ustąpienie SkuSudisa?
.. ( 'lek  c. k. Biura koresp.)

R zy m , 27 grudnia. 
A g e n c ja  Stcfani donosi z A t e n :
Jak  się zdaje, prezydent m inistrów , S k u l  u- 

d i s, p o  zakończonych  w yborach  uw aża odpo­
w iedzia ln ość rządzenia za zb y t ciężką i ch cia ł­
b y  się co fn ąć, Gunaris zw leka jednakże z ob ­
jęciem  rządów . •-

SprostsE-snie fełgiiiutli infMiitt?). 
ojiartlH ps?i f c iE .

S,i51. c. k. Biura koresp.) 
w  , , Sofia , 27 grudnia.

, . .0:>. c *ozszerzony«Ł za granicą w iadom o­
ści stwieidza bułgarska a gen eya  telegraficzna, 
ze podczas starcia z bułgarską łodzią torpedo­
wą cztery rosyjskie kontrtorpedcwce, które się 
znalazły pod Warną, miasta nie ostrzeliwały i 
ze strony rosyjskiej nie podjęto żadnej próby 
lądowania-  ̂ -

M e  K i s i  i  s i  i i A i
(Tel. c. k. Biura koresp.) ? w

.Bukareszt, 27 gnalnia..
•’ „Independance R oum aine”  d a je  w yraz zado- 

irolmiiu z powodu zaw arcia umowy co do do­
stawy 50.000 wagonów zboża rumuńskiego do 
państw centralnych. Dziennik podnosi zasługi 
ministra roln ictw a i skarbu, k tórzy  przyczynili 
się do zaw arcia tej um ow y.

Bukareszt, 27 grudnia.
Minister robót A n g e l e s c u  przed łoży ł ra­

dzie państw a projekt, w edług k tórego  znosi się 
taksę drogową, pobieraną dotych czas za zboże 
ivywrożone.

Bukareszt, 27 grudnia.
D ziennik urzędow y ogłasza now ą listę cz łon ­

k ów  centralnej k o m is ji dla sprzedaży i w yw ozu  
zboża, która  w teraźniejszym  sw ym  składzie 
ma w ięcej rolników .

fltirss na tumuńsKa rag tronowi.
(Telegram  c. k. Biura koresp.)

Bukareszt, 27 grudnia.
-Senat zakoń czy ł obrady  nad adresem  w  od 

pow iedzi na- m ow o -tronową. A dres przy jęto  na­
stępnie 72 glosam i przeciw  16.

Mowa króla rumuńskiego.
Bukareszt, 27 grudnia.

K ról przyją ł w czora j deputacyę senatu, k tó ­
ra mu w ręcayla odpow iedź na m ow ę tronow ą. 
Przy tej -sposobności król w ygłosił m ow ę, w  
której m iędzy innemi pow iedział:

W  czasach ciężkiej próby, k tóre  przechodzi­
m y, jed n ość ■wszystkich serc 1 w szystkich  sil 
pracu jących  jest-pew ną rękojm ią, że w ielk ie ce ­
le Rum unii będą silnie bronione. Jedn ocząc się 
w  tej m yśli z moim narodom , w itam  z  radością 
i zaufaniem postanow ienie senatu co  d o  p op ie ­
rania rządu,^ abyśm y doprow adzili d o  dobrego  
k oń ca  w ielk ie zadanie, k tóre  na nas spoczyw a. 
M ożem y z zaufaniem  oprzeć się na naszej ar­
mii, jak o  potężnej podstaw ie, k tóra  zaw sze bę­
dzie  stała na w y sok ośc i sw ego  powo-lania.

Odro czsnie Senatu.
Bukareszt, 27 grudnia.

Senat został od roczon y  d o  29 grudnia wśród 
protestu zw olenników  Filipescu.

S i  ii i i s i i i i  n u  i i i

skutecznie. N asza artylerya. zmusiła do zaw ró­
cenia z drogi n ieprzyjacielsk iego lotnika, k tó ­
ry  leciał w kierunku na R ygę . Na południe od  
FriodrielLstadt rzucili N iem cy kilka w ielkich  
min przez rzekę na nasze p o z y c je .  W  odcinku 
Dźw ińska w alka m iotaczam i m in i granatami 
w zrosła. W  różnych  m iejscach  ostrzeliw ała na­
sza artylerya skutecznie niem ieckie rob oty  fo r ­
ty fik acy jn e .

i i  o i i i i i i i i  s f f l S M  sosyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Petersburg, 27 grudnia.
(Petersburska ag . tel.) W  k o m is ji budżeto­

w ej D um y w yg łosił m inister spraw  zagranicz­
n ych  S a z o n o  w  przeszło jednogodzinną m o­
wę, w  której -oświadczył, iż jest upow ażniony 
do złożenia na plenarnem posiedzeniu  Dum y 
d e k la r a c ji ‘ o ogółnem  położen iu  politycznem . 
Minister stw ierdził, że stosunki z Greeyą w sku ­
tek u fortyfikow ania  Salonik przez sprzym ie­
rzonych  są w zupełności pewne. W  przyszłości 
musi R osya za jm ow ać siine stanowisko wobec 
Persyi.

Na zapytanie posła M i 1 j u k o w  a w  spra­
w ie pog łosek  o rokowaniach na rzecz pokoju, 
ośw iadczył Sazonow  w stan ow czy  .sposób, ż.e 
p og łosk i są bezpodstawne i bezsensowe. Mini­
ster zapewnił ponow nie, że rząd cesarski n ie­
wzruszenie trw a przy postanow ieniu  doprowa­
dzenia wojny aż do zwycięskiego końca.

N astępnie komi.sya przyjęła postaw iony przez 
posła 8 z i n g  a r e w  a w niosek, stw ierdzający

stan ow czością , że R osya  d op óty  nie chce 
m yśleć o pok oju , aż siła Niemiec zostanie zła­
mana.

Następnie k o m is ja  g losow ała  za w nioskiem  
posła  M iljukowa, k tó ry  podnosi jak o  k on iecz­
n ość zw rócenia uw agi na front perski w obec 
szczególnej w ażności a z ja ty ck ie g o  terenu w o ­
jen n ego, jaka w ystąpiła przy  ostatnich  w yda­
rzeniach bałka ńskieh .

Na końcu  w ypow iedziała  k o m is ja  życzen ie, 
żeby  oprócz przedsięw zięć w o jsk ow ych  m ini­
ster spraw zagranicznych  w ydał bezpośrednie 
zarządzenia celem  um ocnienia w pływ u ro sy j­
sk iego w Persyi.

Usunięcio Buzskiego.

Walki Anglików 2 Arabami.
(Telegram  e. k. Biura koresp.)

Paryż, 27 grudnia.
■»Tempss uzupełnia sw e poprzednie doniesie­

nie z R zym u, o w alkach A n g lik ów  pod  w odzą 
pułkow niku Gordona z A rabam i w  o k o licy  Ma­
tm  na w schód  od  Tripolisu, tern, że wskutek 
ataków powstańców arabskich garnizon opróż­
nił Solum. P osiłk i są w  drodze.

Kllljtł lillit ll iilit il
(Telegram  e. k. Biura koresp.)

Londyn, 27 grudnia.
W  posiedzeniu nocnem  Izby  gmin na 22 bin., 

k tóre trw ało od 5 jarano. D a 1 c  i 1 m ów ił o nie­
udolności wyższych komend wojskowych i za­
pytał, czy  takim  nieudolnym  m a się pow ierzyć 
m iliony now ych  żołn ierzy. W  bitwie koło Loos 
z powodu błędu sztabu generalnego stracono 
80.000 ludzi.

Bootli w yraził swe ubolew anie, że b y ł cz łon ­
kiem  parlam entu w  ten czas, k ied y  dokonano 
złam ania w iary w obec Serbii.

l!o;d Ges?§s uderza na alarm.
(Tel.- c. k. Biura koresp.) ,

Londyn, 27 grudnia. I
(B iuro Reutera). Minister a m u n ic ji L l o y d  

G e o  r g  e w ygłosił w czora j w  G lasgow ie przed 
3000 zastępcam i gw arectw  i  werkraistrzami m o­
wę, w  k tóre j w skazał na bezw arunkow ą k o ­
n ieczność użycia  n iekw alifikow anych  robotn i­
k ów  obole kw alifikow anych . Pow iedział, że 
m oże uczyn ić p r o p o z y c je , k tóreb y  n ic  ty lko  za­
pew niły  zw ycięstw o, lecz także uratowanie wie­
lu istnień ludzkich  Nie' m oże przecież angiel­
skiem u parlam entowi pow iedzieć, że k w a lifik o ­
wani robotn icy  w zdragają  się zaw iesić regu ły  
gw arectw a, a b y  uratow ać życie  na polach bi­
tw y . nie m oże oznajm ić, że  angielscy  robotni­
c y ' są mniej patryotycziiii niż francuscy, k tó ­
rych  ofiarność um ożliwia op ór  przeciw  tej stra­
sznej m aszynie, która  z pom ocą  niem ieckiego 
robotn ika  w yw alczy ła  wielkm  zw ycięstw o nad 
Piosyanami. Gzas jest k osztow ny, a  pom oc bez­
zw łoczna n ieodzow na.

»V '0SSischo Zcitam g« donosi ze Sztokholm u: 
D la w ta jem niczonych  k ó ł  w Petersburgu usu­

n ięcie R uzsk iego  n i e b y ł o  n i e s p  o d z i  a n 
k ą .  M iedziano oddawani, że R uzski, zw any 
^sumieniem armii®, sam pragnie ustąpić. R  u z- 
s k  i u s u n ą ł s i ę  d o  b r o w o 1 n i &. J  uż. 
w  p o łow ic  -listopada .prosił cara  o  d y m is ję , k  t ó- 
r o j o a  r n i e  p r  z y  j ą ł, W  im low ie gru ­
dnia R uzski pon ow ił prośbę o d y m is ję , co  w y ­
w oła ło  -burzliwy k on flik t pom iędzy -nim a ca ­
rem, ‘gd y ż  R uzski p rzy  tej sposobności w sp o ­
sób śm iały o d k  - r y ł  n i e d o m a g  a n -i a

Rozkaz króla angiafskiegc.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

L ondyn , 27 grudnia.
K ról w ydal w Boże N arodzenie rano rozkaz 

dzienny do w ojska  i flo ty , w  k tórym  w yraża 
im sw oje  podziękow anie 1 zaufanie, w  k ońcu  zaś 
pow iada : Znow u k oń czy  się rok, tak ja k  się za­
czą ł wśród przelewu krw i i cierpień, ale zara­
zem napełnia g o  b logiem  uczuciom  św iadom ość, 
że cel, do k tć«?g o  w ojska  i flota dą ży ły , jest 
coraz bliższy.

(Tel. c. k. Biura koreip.)
Bukareszt, 27 grudnia. 

B y ły  -rosyjski am basador .w W iedn iu , Szebe- 
k o , p rzy jęty  by ł na posłuchaniu  przez królową. 
M aryę, oraz n a  specyalncsin posłuchaniu  przez 
króla.

lesjiis tS a* rosyjski.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń , 27 grudnia.
- Z w ojennej kw atery -prasowej donoszą : Spra- 

w ozdanie sztabu rosyjsk iego z 24 grudnia:
W  odcinku R yg i ostrzeliw ano niem iecką ar- 

tyieryę na w schód  od Pulkarn (0 kim . na p o ­
łudn iow y w schód  od  Kc-kau) i p o d  U eskuclł

wr ł a d z c e n t r a l n  y  c h.
Zm obilizow any przem ysł —  d ow odził R uzski 

—- z a w i ó d ł  z u p  e ł n i e. Zam iast dostar­
czy ć  w ojsku  ‘am nnicyi, dostarczy ł aferzystom  
in i 1 i o u o w  y  c li z y  s lc ó w. Mam osw obodzić 
K urlandyę, a tym czasem  każda n ow o  u tw orzo­
na kolum na w ysyłana  jest na front poludni-o-^ 
wo-.zachodni, g d z i e  p l a n o w a n y  j e s t ;  
n i e d o r z e c z n y  a  t a k  
l u b  G a l i e  y  ę.

R uzski już n a  'wiosnę by ł przeciw nikiem  mi­
s j i  generała Pau, k tóry -ob ecn ie  przybył do R o- 
cy i ze sztabem , złożonym  z ośm iu oficerów , a- 
ż e -b y  o j b ą ć n a d z ó r f a k  -t y  c z n y  n a d 
a r  m i ą r o s y  j s  k  ą. O ddano mi —  m ów ił 
R uzski —  naczelną kom endę nad  frontem  poł-

Ogólne straty angielskie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

, Londyn, 27 grudnia.
Gracdowo donoszą :

A ngielsk ie straty na w szystk ich  terenach w o j­
n y  w ynoszą  d o  9 grudnia 119.923 zabitych, 

-n a B u  k o  w i n e 1 338.758 rannych, 61.546 zaginionych. Oficerów 
jest 7.367 zabitych, 13.365 rannych i 2.149 za­
ginionych.

Straty Anglii w Dardanelach.
Rotterdam, 27 grudnia. 

Jak  :.Maas-bouc« donosi z L ondynu , ośw iad­
czy ł podsekretaiz stanu -dla parlam entu, T e n - ' 
nant, w Izbie gmin. że ogólne straty w Darda-

chorych  się zm niejszy.

nocno-zachounim  i p rzydzielono P etersburg d o  nelach do 11 grudnia wynosiły 1.699 oficerów 
tego  frontu. A le kom endant Petersburga n i e  j 23.670 żołnierzy zabitych, 2.969 oficerów i 
z w  a ż a 1 n a m o j e  p o l e c e n i  a. Z a p a - . 72.222 żołnierzy rannych, 337 oficerów i 12.114 
now ał t a k i  c h a o s ,  że n ie m ogę za fen stan; żołnierzy zaginionych.
rzeczy  przy ją ć  odpow iedzialności. T  e n u a n t doda ł, że od 25 kw ietnia do 11

IV kołach  w tajem niczonych  Petersburga zna-Jgludnia przyjęto 96.682 żołnierzy do szpitali, 
ny  jest m em oryał Ruzskieg-o, przed łożon y  caro- ja le  istnieje pow ód  do przypuszczenia, że liczba 
wi, a szczegó łow o om aw ia jący  pow yższe zarzu ­
ty. O pow iadają , że car, o  b u r z o n y  ś m i a- 
ł o ś e i ą R u z s k i e g o ,  chcia ł g o  z początku 
od d ać p o d  s ą d w o j  e n  n y. D opiero m ini­
ster dw oru , Frederiks, od w iód t cara od tego za­
miaru.

Usunięcie R uzskiego w yw oła ło  w Petersburgu 
p r z y g n ę b i a j ą c e  w r a ż e n i o.

Sushsmlinow niewinny.
Wiedeń, 27 grudnia.

»N cue F reie Presse® do,nosi wećtle ;>Nowoje 
W rom ia«:

K o m is ja  śledcza w  Petersburgu po zbadaniu 
spraw y Śucłiom linow a, b y łeg o  rosy jsk iego  m i­
nistra w ojn y , ośw iadczyła , że podniesione p rze ­
c iw k o niem u 'zarzuty s ą z u p e ł n i e  b e  z- 
p o -d s t a- w n e. ^

SifSMP l l l i l l
(Tel. c. k. Biura koresp.)

K onstantynopol, 27 grudnia.
W edług jedneg‘o z pism w ieczom ycli, w szyscy  

tutejsi dyrektorow ie banków , -zastępca D etle  
Pubiiąue i w y socy  urzędnicy ministerstwa fi­
nansów  od b y li wmzoraj k on feren c ję .

U rzędow e obw ieszczen ie ministerstwa finan­
sów  zapow iada szereg posta-nowi-eii w  sprawie 
uregulowania trudności, w yn ik łych  z braku m o­
n ety  zdaw kow ej.

g f t d w a a  

w S^ólastwUe PoKskian.
Z Yćarszawy donoszą do dzienn ików  poznań­

skich :
Nacz-eluik zarządu cyw iln ego  przy generał- 

guberiialostv,-ie w arszaw skiem . von  Kries, na 
w ystosow an y  do siebie przez A dam a lir. R om ­
k iem  ■memoryał. d om aga jący  się p r z y  w  r ó- 
c - e n i a  r o z w  i ą z  a ai e g  o G e n t r a 1 n e ggo 
K o m i t e t u  O b y w a t e l s k i e g o ,  odpo­
w iedział przych yln ie , n adając n ow ej tej orga ­
n iz a c ji , noszącej nazwę »R  a d a  G ł ó w n a
0  p i e k  u ń c z a<-. szczegółow ą  ustaw ę: za- 
twieaM-z-enie i -ogłoszenie ustaw y nastąpiło w  so­
botę  zeszłego tygodn ia .

Statut R a dy  streszcza sic w następujących 
punktach :

R ada  jest o rg a n iza c ją  sam opom ocy społe­
cznej d la  części K rólestw a p o d  o k u p  a c y  ą 
n i e m i e c k  ą. Ma ona n a  celu niesienie p om o­
cy  poszkodow an ej przez .w ojnę ludności, bez ró ­
żn icy  w yznania. D ąży ona do przyw rócen ia  nor­
m alnego biegu życia  społecznego, ku ltura lnego
1 gospodarczego . Zadania te streszczają  się 
głów nie w  im stępnjącycn  celach : odbudow a k ra ­
ju . zasiew y, spraw y żyw n ościow e, d ob roczy n ­
ność, szpitalnictw o, pom oc organ om  rządow ym  
w opiece sanitarnej. N i e  n a l e ż ą  zaś d o  
zadań R ady , spełnianych daw niej przez Central-
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ttj  K om itet O byw atelski: sądow nictw o i  straż 
bezpieczeństw a oraz  szkoln ictw o elementarne.

Środki pieniężne d o  w ypełn ien ia  sw ych  za­
dań K ada czerpać będzie z dw óch  źródeł: 1) ze 
sk ładek , w p ływ a jących  z kraju  i z zagran icy; 
2) z  funduszów , k tóre m ają b y ć  dane przez w ła­
dze d o  rozporządzenia na cele specyalne.

Działalność R a dy  pod lega  nadzorow i naczel­
n ik a  zarządu cyw ilnego, w zględnie upełnom oc­
n ion ego przez n iego  k u r a t o r a ;  kuratorem  
tym  naczeln ik  zarządu zam ianow ał Franciszka 
hr. K  P i l e c k i e g o  z D obrojew a. N a cze­
le R a d y  G ł ó w n e j  O p i e k u ń c z e j  sto­
ją  zarząd i rada ; cz łon ków  ich  zatw ierdza na­
czelnik zaTządu cyw iln ego przy  generał-guber- 
natorstw ie warszawskiemu W  skład zarządu 
w chodzą: A dam  hr. It o n  i k  i e r —  przew odni­
czący , A nton i Olszewski, Stanisław ks. L ubo­
m irski, Stanisław Staniszewski i Feliks W o je ­
w ódzk i. W  sk ład  rad y  w chodzą: Stanisław
D zierabicki —  prezes, A dam  hr. R onikier —  
w iceprezes, prof. Józef K ow alski, A ntoni Maryl- 
ski-Łuszczow ski, W ojciech  hr. R ostw orow ski, 
A ntoni W ieniawski, Zygm unt Chrzanowski, A n ­
drzej W ierzbicki, Józef Troetzer, L udw ik  Gór­
ski, Stanisław Czekanow ski, inż. Jan Heurich, 
Zygm unt Chmielewski1, M aryan Kiniorski i Sta­
nisław Skarbiński z Zagłębia D ąbrow skiego.

Zasiłki rządowe dia rodzin 
legionistów w Królestwie.

O bardzo ważnem rozporządzeniu 
Jo-nosi wychodzący w  Piotrkowie 
„Dziennik Narodowy", w którym czy­
tamy:

P o  długich , usilnych staraniach prezydyum  
N aczelnego Kom itetu N arodow ego i je g o  De- 
przysiężenia. W yp łata  odbyw a się d w a  razy w 
stateczne załatwienie p r z y z n a n i a  r o d z i ­
n o m  l e g i o n i s t o  w- K r ó l e w i a k ó w  z a ­
s i ł k ó w  n a  u t r z y m a n i e  1 m i e s z k a ­
n i e .  O zasiłki m ogą się ubiegać r o d z i n y  
l e g i o n i s t ó w ,  m ieszkające w  K r ó l e ­
s t w i e ,  bądź pod  zarządem austryackim , bądź 
niem ieckim . P raw o d o  zasiłków  posiadają  na­
stępu jący członkow ie rodzin y  legion isty : żona, 
dzieci, rodzice , dziadkow ie, teściow ie, rodzeń­
stw o, ojczym , m acocha, dzieci żon y  z poprze­
dn iego m ałżeństwa, nieśłnkiHb onatka, nieślubne 
dzieci i  t. d . Zasiłek wy nc?S łączn ie dziennie 
od  osoiby 1 K  20 h. Dzieci d1?  8  łat otrzym ają 
połow ę. Zasiłek liczy  się w stecz od dnia za­
przysiężenia. W ypłata  odbyw a się dw a razy w 
tygodn iu  z g óry . R odziny, które w r o s ły  już 
zgłoszenia (podania) o,trzymają w ym iar zasiłku 
i ajiikusz upraw nia jący  do jeg o  poboru  już w 
najbliższym  czasie. N a razie wdaściwe c. i k. 
kom endy obw odow e w ypełnia ją  rodzinom , m ie­
szka jącym  w  ok u pacy i austryackiej, zaliczki 
na te zasiłki, W  pierw szych dniach stycznia u- 
każe się nakładem  Departam entu wojskowesro 
N. K . N. broszurka, zaw ierająca dokładne szcze­
g ó ły  w  sprawie przyznania i w yp łaty  zasiłków  
rodzinom  legion istów  polsk ich , m ieszkającym  w 
K rólestw ie Polskiem .

Wigilia Legionistów w „Soks!e“ .
• W  piątek mury gmachu »Sokoła« krakowskiego 

widziały niezwykłą uroczystość i niezwykłych mie-. 
ścily g-ości. Na uroczystej tradycyjnej wigilii nio- 
mały znalazł się tutaj zastęp tych, którzy ideały 
najwyższe »Sokola« polskiego wprowadzili w czyn, 
na polacfi bitew dając świadectwo ich żywotności. 
Zapewne między tymi gośćmi-legionistami niema­
ło znalazło się i takich, którzy pierwsze swe ćwi­
czenia i pokojowo-gimnastyezne i później wojsko­
we, właśnie w gmachu krakowskiego * Sokoła, 
niegdyś odbywali.

Urządziła w »SokcIe« ucztę wigilijną dla legioni­
stów i uczestników powstania Sekcya Ligi kobiet. 
Już o godzinie 12 w południe pełno i gwarno było 
w »Sokole«. Legioniści — zdrowi, czdrowiaii i je­
szcze słabi — rannych przywożono karetkami — 
wreszcie na urlopie tu bawiący • ściągali pojedyó- 
zzo, grupkami, całymi oddziałami wreszcie pod 
komendą oficerów, aż przybyli wszyscy mniej 
więcej, jacy znajdowali się wj Krakowie. Równo­
cześnie nadciągnęli uczestnicy powstania z r. 1863.

Naprzeciwko wejścia w wielkiej sali stała wielka 
choinka, obwieszona najrozmaitszymi darami i 
przysmakami, nad nią, na tle draperyj biało-czer­
wonych i zieleni, unos* się wielki biały orzeł. Sto­
ły, ustawione rzędami i biało nakryte, ubrane były 
również w  zieleń; przy każdem nakryciu leżał opła­
tek i „gwiazdka" —  torebka z rozmaitemi drobne- 
mi upominkami i słodyczami. Gości zebrało się o- 
koło 700 osób. Przyjmowały ich panie z komitetu 
sekcyi Ligi: Blotn.cka, Stanisławowa Stein/owa, To- 
ka.rzowa, posiewa dii Ada Siarkowa i wiele innych, 
a obok tego, wspólnie z paniami pełniący obowiązki 
i honory gospodarzy panowie z komitetu obywatel­
skiego: Tad.ca RoIIe.dr Ostrowski, Stein, dr Szydłow­
ski i inni. Na jednej galeryi zebrał się chór pań 
pod batutą p. Stanisława Bursy.

Przy głównym stole zajęli honorowe miejsca: 
kapelan Sokoła, ks. gwardyan Janicki i ks. Haduch 
1- J., obok nich prezes N. K. N. dr Jaworski i wi­
ceprezes radca, dr German, wiceprezydenci miasta: 
Nowak, Zoll i Maryewski, Teprezcntanci Przytuli­
ska. weteranów 63 roku. E. CliTon.otwśki, dr Jan 
Jodłowski, malarz Ludomir Benedyktowicz, St. 
Krzyżanowski, nastę-piiie wielu oficerów legiono­
wych, a między nimi znany pcwleściopisarz An- 
dirzej Strug, wiciu radców miejskich, liczne grono 
pań, między niemi: prezydentowa Le-o-wa, wicepr. 
Germanowa, pułkownikowa Zielińska, lir. Krasiń­
ska, hr. Alycielska, lir. Szeptjmka, p. Hausnerowa 
i in. Po zajęciu przez wszystkich miejsc przy 
stolach, zabrał pierwszy głos prezes N. K. N. prof. 
dr W . L. J a w  o r s k i  i przemówił w te słowa:

„Żołnierze z 'roku 1SC3! Żołnierze z roku 1914 
i 1015! Imieniem Naczelnego Komitetu Narodowe­
go przynoszę IV :tm pozdrowienie i starym zwycza­
jem składam życzenia. Kemu i kiedy je składam? 
Tym, oo walczyli, i tym, co walczą —
Wyrażam je w chwili, kiedy wojna trwa, gdy się 
waży i przesila. Nie było chwili w dziejach naszych 
tak wielkiej i tak doniosłej. Ta wigilijna uroczy­
stość, łącząca dziadów i wnuków —  to symbol tra- 
dycyi polskiej, tradycyi, która każe nam budować 
swobodę na klęsce Rosyi. Ale to zarazem rzeczy­
wistość, bo oto widzicie rannych, widzicie żołnie­
rzy, którzy za chwilę wrócą na pole, zlewane krwią 
i drżące od huku dział.

Czego mam Wam życzyć? Ozy mogą być jakieś 
wątpliwości? Życzę Wam, aby Wasze Cierpienia 
nie były bezowocne, aby Wasze bohaterstwo wy­

dało plon. Wiarę, która W as zawiodła w  szeregi, 
podzielamy wszyscy. Ta wojna przyniesie nam \

jeżeli tylko tego sami zechcemy. Jakże 
potężnie W y, żołnierze, legioniści, mówicie za cały 
naród, . To Wasza histo­
ryczna zasługa, za nią też liczcie na cześć i błogo­
sławieństwo narodu.

Porywacie za sobą naród. Dokoła idei, której 
W y jesteście wcieleniem, konsolidują się Polacy we 
wszystkich dzielnicach. A szczęśliwy jestem, że 
mogę się z Wami podzielić wiadomością, iż w kra­
ju naszym tak gorąco pożądana jedność —  mam 
głębokie przekonanie —  nastąpi i będzie przekła­
dem dla Królestwa".

Życzeniami w misternie pięknej wyrażonemi £ot- 
mie, a tkwiącemu w duszy każdego Legionisty i 
każdego Polak-a-pafcry-oty, zakończył prezes N. K. 
N. swoje przemówienie, które olbrzymie sprawiło 
wrażenie i wywołało burzę oklasków.

Chór odśpiewał poloneza i najpopularniejsze pię­
kne kolędy. Rozpoczęło się powsizechne łamanie 
opłatkiem i składanie życzeń przy -wszystkich sto­
łach. Po pewnym czasie zażądał głosu ks. gwar­
dyan Janicki, który mowę swoją rozpoczął w  te 
słowa: .. i -

Już po raz wtóry obchodzimy wśród szczęku o- 
ręża i huku armat święto Bożego Narodzenia. Czu­
jemy też mocniej, niż kiedykolwiek znaczenie słów 
„Na ziemi pokój ludziom dobrej woli". Jeżeli je­
dnak pragniemy pokoju, to pokoju, uwieńczonego 
zwycięstwem ' ojczyzny. Wśród zmaga­
nia się olbrzymich annij Legi-ony nasze składają 
krwią świadectwo, że Polska nie zginęła i zginąć 
nie może. „B o większej nad tę miłości nie ma ża­
den, aby kto dał duszę swoją za swoją ojczyznę". 
Przez dzieje konfederacyi Barskiej, insurrekcyi K o­
ściuszkowskiej, powstań 31 i 63 roku aż do dni 
naszych, do walk Karpat, Łowczówka, Krzywo 
płotów, Kirlibaby, Kokitny snuje się ta nić miłości 
i poświęcenia. Z niej to czorpie nasz naród otuchę 
i nadzieję, że i nad nim, jak przed 2000 lat nad Be- 
tłejemijcą stajenką zabłyśnie gwiazda lepszej przy­
szłości t zabrzmią chóry aniołów pokoju.

Opłatkiem łamiemy się teraz, opłatkiem, który 
jest symbolem jedności, miłości i zgody. Zwraca­
my się z nim do wszystkich synów ojczyzny ale 
.przedeiwszystkiem do Was, żoJnierze-Iegioniści i 
wam wszystkim — coście na linii bojow ej, i wam w 
okopach, d wam rannym, i wam Leczącym się i po 
szpitalach —  i calem sercem życzym y: Do-siego ro­
ku".

Po przemowie kapelana ze wszystkich piersi 
w {niósł na cześć legionistów trzykrotny okrzyk: 
Niech żyją! Następnie zaś chór, a z nim cała sala 
zaśpiewała „Jeszcze Polska nie zginęła", poiczera 
panie zaczęły roznosić .potrawy.

Wśród ożywienia zaczęły się wkrótce tu i ow­
dzie odzywać piosenki żołnierskie i obozowe, które 
wkrótce podejmowała cała sala; na galeryi zaś na­
stępnie chór śpiewał koLy.y.

Po pewnym czasie zabrał głos imieniem miasta 
wiceprezydent N o w a k ,  który w przemówieniu 
swem również podkreślił łączność ideową pomię­
dzy powstaniami a obecnemi walkami Legionów. 
Po mowie jego zaczęły się przemówienia tych g o ­
ści, na których cześć ucztę przedewszystkiem u- 
rządzono. Imieniem więc weteranów 1863 roku 
przemówił 'najpierw p. Eustachy C h r o n o w s k i, 
prezes Przytuliska. Podkreślił on najpierw w swem 
przemówieniu znany od wieków patryotyzm ko­
biety polskiej, a potem zwrócił się do legionistów:

*Z opłatkiem w ręku pragnąłbym na Was, mie­
dzi żołnierze, przelać to wszystkie naszo narodowo 
ideały i nadzieje nasze, « które pociągnęły nas na 
pole nierównej walki w 1S63 r., a zarazem dla orę­
ża Waszego, wyjednać błogosławieństwo Boże do 
dalszej walki. Oby z prochów naszych za tę samą 
sprawę dawno poległych kolegów i świeżo obecnie 
przelanej krwi bohaterskiej młodzieży polskiej, w y­
rosła lepsza przyszłość dla naszej Ojczyzny! Oto 
nasze dzisiejszej wigilii życzenie dla Was i w szyst­
kich Polaków. Wiekiem o tyle od Was starsi, a 
tein samem w doświadczenia fyciow e i zawody bo­
gatsi, zwracamy się jeszcze s. jedną przestrogą: 
Pamiętajcie, że tylko w zgodzie i jedności sila«.

Wreszcie podziękował legionistom za pamięć 
o Przytulisku weteranów.

Po nim przemawiał jeszcze imieniem weteranów 
B e n e d y k t o w i c z ,  a imieniem obecnego poko­
lenia walczących bardzo gorąco i podniośle super- 
arbitrowany legionista G o ś c i s z e w s k i ,  który 
też po pewnym czasie odczytał list Jerzego hr. 
Mycielskiego, odkomenderowanego na te gwiazdkę 
przez Departament wojskowy N. K. N.; w liście 
tym usprawiedliwiał lir. Mycielski swoją nieobec­
ność i składał życzenia gorące i bardzo serdeczne. 
W  przerwach między przemówieniami i po uieh na 
sali wznoszono okrzyki na cześć brygadyera Pił­
sudskiego, pułkownika Janusz aj tisa i Roji oraz 
innych wodzów legionowych. Wśród rzewnie ser- 
docznego nastroju, zebranie przeciągnęło się prze­
szło do godziny trzeciej po południu. Opuszczali je 
legioniści, jak przyszli, w wojskowym ordynku.

Ń O W A  R E F O R M A

czas wojenny i -związano z nim wydarzenia pomnó- kuratoryi skarbu dra Maryana G u b r y n o w i c z a  
żyły liozbę ostatnich. Jak corocznie, wyprawiono sekretarzem prokuratoryi skarbu.

Zgłaszanie zapasów materyałgiw wełnianych, pgł- 
wełnianych i przerabianych, tudzież konfeJccyi 
męskiej i derek zarządziło ministerstwo obrony 
jkrajciwej:

Zgłaszać należy: maleryały czysto wełniane, pół- 
wełniase i przerabiane piawtómie (maniniulierte). 
tudzież fconfetfccyę męską (ubrania męskie i p ła ­
szcze), wreszcie derki żołnionskio i na konie. —  
Nie ta&eba jadnaik zgłaszać: materyałów używanych 
przez wojsko, których zapasy tego samego irodza- 
ju i barwy wynoszą poniżej 100 m.; mafceryałów u- 
żywanyieh na stroje cywilne, których zapasy tego 
samego rodzaju i barwy wynoszą poniżej 300 m.; 
płaszczów (zamzutek) i  ubrań męskich, o ile zapa­
sy (wynoszą poniżej 50 sztuk, względnie garnitu­
rów bez względu na wielkość, derek, których za­
pasy w denkach (łóżkowych) żołnierskich są mniej­
sze niż 100 sztuk tej samej jakości (bez względu 
na wielkość), albo mniej niż 200 sztuk we wszyst­
kich obowiązkowi -zgłaszania podlegających 'der­
kach.

Zgłaszać te przedmioty mają wszyscy, którzy je 
posiadają w dniu 31 grudnia 1915, a to najdalej 
do 5 stycznia 1916. Zgłoszenia mają nastąpić na 
drukach, których dostarcza Izba handlowa i prze­
mysłowa. Następnie takie samo zgłoszenia odby­
wać się mają 31 marca, 30 czerwca i 30 września 
1916. *

Niedotrzymanie obowiązku zgłoszenia łub współ­
udział w obejściu powyższych przepisów karane 
będzie grzywną do 5.000 K, względnie aresztem 
do 0 miesięcy.

Z  k r a i u .

Prezydent Rutowski w Irkucka. Lwowska » Ga­
zeta Wieczorna® otrzymała informacyę, żo zesłany 
w głąb Rosyi prezydent miasta Lwowa, dr R utow ­
ski, internowany został w Irkucku.

Stan kopalń w Borysławiu. Z Borysławia dono­
szą, iż obecnie z 424 kopalń stoi bozczynnie tylko 
210, natomiast w montowaniu jest ich 23, w instin- 
mcntacyi 10, w wierceniu 68, w tłokowaniu zaś 
111. Dwie kopalnio dają ropę wybuchowo. Z ko­
palń nieczynnych około 100 należy clo kopalń spa­
lonych przez Rosyan. W  czasie od 1 łipca do 30 
listopada b. r. wyprodukowano ogółem w Borysła- 
wiu-Tustanowicach 29.885 cystern ropy wraz z 
produkcyą '.schodnicką (1126 cystern) i uryoką 
(-112 cystern) 31.452 cystern. W yekspedyowano do 
różnych rafineryj austryacko-węgierskich w tych 

miesiącach ogółom 40.55-1 cystern. Mieści się w

Kraków, 27 grudnia.
Święta w Krakowie. Tegoroczne święta Bożego 

Narodzenia, już drugie obchodzone podczas wojny, 
ani w oikolicziioiściaeh tragicznej teraźniejszości ani 
nawet w stanie pogody, wyjątkowo brzydkiej, nic 
miały momentów, które nadałyby im cechę weso­
łości. Brak tylu drogich i 'najbliższych sercu w 
wielu rodzinach, straty materyalue, poniesione przez 
wielu, ciężkie położenie -obecne, drożyzna wre­
szcie —  wszystko to odjęło obchodowi święta 
wszelką liuczniość i iroizlewność. Mglista zaś aura, 
niebo zasnute -chmurami, przez które w ciągu 
trzech dni ani jeden, się promyk słońca nie przebił, 
wilgotne zimno, deszcz od czasu do czasu i błoto 
— pozbawiło świętujących Krakowian nawet- tej 
jedynej przyjemności, jaką każdemu dać może 
dzień święt a i wypoczynku —  przechodzili na świe- 
żem powietrzu.

Miasto już od wigilji wyglądało wieczorem, jak 
wymarłe. Gdy zamknięto sklepy, a przy ogniskach 
domowych ukończono uczty wigilijne, ciemności i 
pustka zapanowały na ulicach Krakowa. Nawet w 
oknach mieszkań prywatnych bardzo nieliczne tyl­
ko" widać było światła; nawet kawiarnie, pomimo 
przedłużonej aż do północy godziny otwarcia, z 
której jakoś nikt nie chciał korzystać, świeciły 
pustkami. Lecs wśród tej ciszy i pustki, na nielicz­
nych przechodnich , którzy w tę noc wigilijną zna­
leźli się na ulicach Krakowa, tem rzewniejsze w y­
warła wrażenie odegrana, jak corocznie zresztą, 
z wieży Maryaekiej przez dwóch trębaczy pieśń- 
kolęda „W śród nocnej ciszy..."

Skromne były z wielu powodów tegoroczne uczty 
wigilijne —  zarówno prywatne, jak publiczne. Ale

„gwiazdkę" przedewszystkiem we wszystkich in 
stytucyach dobroczynnych; w  tych, które podlegają 
gminie, był imieniem miasta wiceprezydent Ban- 
drowski. Obok zaś tego urządzono „gw iazdkę" w 
szeregu zakładów na dworcu i w 'szpitalach woj 
skowych dla żołnierzy.

W  barakach na dworcu towarowym dla ewakuoL 
wanych, przybyłych z tułaczki, urządziło prezy­
dyum miasta „drzewko" w pierwsze święto. Do 
wielkiej sali baraku, zapełnionej uchodźcami, prze­
ważnie kobietami i dziećmi, o godz 4 po południu 
przybył wicepr. Bandrowski, radca Rolle, szof biu­
ra prezydyalnego magistratu dr Sikorski, ks. Bo­
rowiecka oraz grono pań z  komitetu z p. Popiel 
na czele, ze strony wojskowości komendant dwor­
ca nadpor, dr Kumanieeki i' nadpor. Steffan. Dr 
Bandrowski przemówił serdecznie do uchodźców 
podziękował wojskowości, odpowiedział mu dr 
Kumanieeki. Przemówił też ks. Borowiczka, po 
przemówieniach zaś dziewczynki wręczyły wicepr.
Bandrowskiemu wieniec z choiny -z dedykacyą, po 
czera rozdano uchodźcom upominki przy oświetlo­
nej rzęsiście choince. Odbyty-się także uroczystości 
wigilijne i świąteczne drzewka na wojennej stacyi 
opatrunkowej na dworcu, na peronach dla przeje­
żdżających pociągami żołnierzy, w komendzie 
dworca, w  szpitalu twierdzy Nr 1 połączone z kon­
certem a wielu innych, o których szcaegóły zamie­
ścimy później.

Z teatru miejskiego. Dziejowa chwila dla narodu 
i boje Legionów polskich znalazły echo w »Bc- 
tleem polskiem« Lucyana Rydla, wystawionem w 
pierwsze święto Bożego Narodzenia w teatrze miej­
skim. Autor, pragnąc w dziele swem, które weszło 
już w tradycyę sceny polskiej, dać świadectwo 
chwili, uzupełnił poczet legendarnych postaci Pol­
ski żywymi przedstawicielami wielkich dni bieżą­
cych i wprowadził na scenę trzech legionistów: 
ulana i dwóch piechurów rannych. W usta ich w ło­
żył poeta ideologię .Legionów, pragnienia i nadzie­
je narodu, przypieczętowane ofiarną krwią na polu 
walk.   Drugą zmianę w dziele »Betleem« stano­
wi wprowadzenie na scenę ucliodźców-nędzarzy, 
których wojna wygnała z domów rodzinnych rui 
tułaczkę.

Publiczność, wypełniająca teatr po brzegi, przy­
jęła wprowadzenie nowych ofiarników Polski z ser- 
deczncm wzruszeniem, które znalazło wyraz i w 
niejednej Izie, dobywającej się przemocą z pod po­
wiek.

Legioniści znaleźli świetnych interpretatorów w 
osobach pp. Mielewskiego, Stanisławskiego i K o­
chanowicza. ■>

Ulgi dla właścicieli realności. Z Towarzystwa 
katolickich właścicieli realności otrzymujemy ko­
munikat, zawiadamiający, żo magistrat miasta 
Krakowa.postanowił już odpisywać z urzędu po­
datki gminne z powodu próżnostania; obecnie za­
tem odpada dla właścicieli realności potrzeba, wno­
szenia osobnych podań do magistratu. Jest to dla 
właścicieli realności wielka ulga i korzyść, zwła­
szcza, że wiciu uio wiedziało o potrzebie wnosze­
nia takich podań, przez co tracili odpisy podatków 
gminnych z tytułu próżnostań. Przychylne zała 
twienie tej sprawy zależało od prezydenta dra Leo 
oraz od życzliwego poparcia ze strony wieoprezy 
denta dra Nowaka, za co prezydyum Towarzystwa 
składa im podziękowanie imieniem właścicieli real­
ności.

t  Jan Pająk, rewident kolei państwowych, racica
c z ło n e k  w ie lu  stowsurzyszofi! m ię d zy  inne

mi prezes Ochronki w Dębnikach, umarł 24 b. m. 
w wieku lat 51 -w Krakow ie.-

Zmarły radca miejski odznaczał się wielką gorli­
wością w spełnianiu obowiązków obywatelskich, 
a zwłaszcza energicznym był orędownikiem inte­
resów Dębnik. Należał także do kreowanej w cza­
sie wojny Rady przybocznej. Z zawodu urzędnik, 
brał żywy udział w życiu mieszczaństwa krakow­
skiego, był też jednym z ruchliwych członków 
Koła mieszczańskiego.

Niespodziewany zgon ś. p. Jana Pająka, który 
po krótkiej bardzo chorobie zmarł, jak się zdaje, 
na zakażenie krwi, wywołał powszechno współ­
czucie.

Pogrzeb odbył się wczoraj. Dzisiaj odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w kościele OO. Kapucynów
0 godzinie 9 rano.

Z kroniki pogotowia. Zarówno wigilia, jak oba
dni świąt, upłynęły bez liczniejszych wypadków, 
któreby zanotowała kronika polic-yi. Święta prze­
szły spokojnie, bez burd ulicznych, powodowanych 
zazwyczaj nadużyciem alkoholu; wpłynęły na to 
w znacznym stopniu obecna drożyzna i brak napo­
jów spirytusowych, oraz zmniejszenie ilości otwar­
tych szynków.

Na pogotowiu ratunkowem zgłoszono w piątek 
dwa wypadki. O godzinie 2 po południu wezwano 
pogotowie na ulicę św. Wawrzyńca, gdzie w po­
bliżu elektrowni miejskiej wpadła do źle przykry­
tego dołu kanałowego na ulicy, głębokiego na trzy 
metry, jakaś stara kobieta, żydówka. Po w ydoby­
ciu stamtąd, odwieziono ją do szpitala św. łazarza, 
gdzie stwierdzono u niej niez,byt ciężkie obrażenia 
cielesne, a obok tego dość ciekawą okoliczność.
Oto kobieta ta, 65-lctnia Róża Goldfarb, pozostają­
ca bez zajęcia, jak zeznała, a z wyglądu sądząc, 
żebraezka,, nędzarka w najokropniejszych łachma­
nach, miała pod suknią na ciele ukrytą pończochę, 
w której znajdowało się 350 K srebrną monetą
1 3.000 K w banknotach.- Pieniądze zdeponowano 
urzędowo, a zamożną nędzarkę pozostawiono na 
kuracyi.

O godzinie' 6 wezwano pogotowie na ulicę Brac­
ką, gdzie na ulicy upadł nieprzytomny jakiś star­
szy mężczyzna. Lekarz pogotowia, zawezwany na 
miejsce w ypadku/m ógł już tylko stwierdzić śmierć.
Jak się okazało, był to liczący 67 lat lłittcr Stani­
sław, zecer drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W  sobotę zgłosiła się na stacyę pogotowia 19-lc- 
tnia Sabina Betteil, sklepowa ze składu wędlin ko­
szernych na Kazimierzu, silnie poturbowana i po­
tłuczona, jak zeznała, przez swego pracodawcę.
Opatrzono ją i odesłano do domu.

Cukier dla koni. Izba handlowa^  ̂przemysłowa i lu,g0 ^  j6g  ̂ w U d z ie lę , w otoczeniu oficerów 
w Krakowio otrzymała z galicyjskiej fil u Centrali legionowych porucznika hr. Krasickiego, poruczni- 
dla środków pastewnych w Białej zaw iadom ienie,-^  przeżdziecldego i podporucznika Eomaniszyna, 
iż w myśl wniosku Izby dostarczy dla w łaścicieli, 0 ,.az p rzed3tawicieli władz niemieckich podpułko- 
zaprzęgów przemysłowych w Krakowie na okres, wnika ju._ Hutten-Czapskicgo i majora Sehiittego, 

do nastania świeżej paszy, około 50 doJ 3utomobilami, przysłanymi do

prezes Wieniawski, mecenas Stefan Dziewulską ar­
tysta dramatyczny Frenkel i inni. Powitał goSrła 
mecenas Stefan Dziewulski, na co w serdecznych 
słowach odpowiedział cksc. Durski, podnosząc bo­
haterstwo i zasługi legionistów dla sprawy polskiej. 
W  szeregu mów okolicznościowych wyróżniła się 
gorącym tonem mowa ks. Gralewskiogo.

W  poniedziałek rano ekse. Durski zwiedzał uni­
wersytet, po którym oprowadzał go rektor dr Bru­
dziński; opuszczając uniwersytet, wpisał się do 
księgi pamiątkowej. O godzinie 5 po południu w 
sali Malinowej hotelu Bristol urządzony był na 
cześć komendanta Legionów podwieczorek

I  raf * '•

. podczas podwieczorku przowmę-
ly się tłumy osób ze sfer profesorskich, przemysło­
wych, literaeko-dziennikarskich, artystycznych itd. 
Przemówienia wygłosili między innymi: dyrektor
Libicki, ks. prałat Gnatowski, Iza Moszczeńska, dr 
Ludwik Zieliński, oraz porucznik Przeżdziceki, któ­
ry wniósł toast ra  cześć brygadyera PiłsudRk;»*ro. 
Podczas podwieczorku Komitet gwiazdkowy 
ezył adres okolicznościowy. We wtorek rano ekse! 
Durski opuścił Warszawę, udając się na urlop świą­
teczny.

mitznt 
f, K. Bip KOFSP.

z dnia 27 grudnia. - 
Podróż cara na front.

Carskie Sioło. Car udał się na front.
Brak węgla we Franeyi.

Paryż. Izba ukończy ła  dyskusyo nad trudno­
ściam i co  do zaopatrzenia eię w  w ęgiel. P rzy ' 
ministerstwie (robót publicznych  będzie urzą­
dzona centrala do rozdziału środków  opalo­
w ych , aby  zaopatryw ać w  w ęgiel przem ysł i 
gospodarstw a dom ow e. T a  centrala ma praw o 
zajm ow ać w ęgieł w  kopaln iach  i w  poitacli 
p rzyw ozow ych . W yzn aczon o  także opusty p o ­
datkow e na w ęgie l dla użytku  dom ow ego i za­
rządzono uregulow anie przyw ozu.

Kongres socyalistyczny w Paryża.
Berno. Na paryskim  kongresie s o c ja lis ty cz ­

nym pow stała  żyw a k łótn ia  c o  d o  tego , czy  
m ogą w nim brać udział deputow ani, k tórzy  
nic m ają m andatu jak o  urzieetm cy kongresu. 
P aryscy  socya liśc i podnieśli przeciw  -temu pro­
test z pow odu  w ypadk ów , r ld S  się w y d a rzy ły  
na kongresie dep. Sekw any ostatniej n iedzieli.

Z Królestwa haskiego.
Urzędy dla spraw włościańskich. Korespondent 

nasz donosi z Pińczowa: W ychodzący tu ^Dziennik 
Urzędowy obwodu pińczowskiego« donosi:

Urzędy dla spraw włościańskich, utworzone usta­
wami rosyjskiemi z dnia 23 czerwca 1S6-1 roku i z 
dnia 21 maja 1870 roku, nic. mogą być na razie 
powołane do życia dla braku odpowiedniego perso- 
nalu ' C. i k. Zarząd wojskowy uio możo bowiem 
w danych stosunkach powoływać do urzędów no 
wych sil pomocniczych i dlatego zastosowanie od 
nośnych rosyjskich przepisów ustawowych w myśl
artykuilu GS p osta n ow ień  * Icon w oncy l luugskit\i o
w oj uIW lądowej nie możo nastąpić, a to dia przesz­
kód, niemożliwych do usunięcia. . Sprawy, któri 
według ustaw krajowych załatwiały przedtem urzę­
dy dla spraw włościańskich, zostały przekazane w 
sposób następujący władzom, istniejącym na tere­
nie okupowanym, a mianowicie: a) kom petencji 
zwyczajnych sądów, wszystkie sprawy natury pra­
wno - prywatnej przy zastosowaniu obowiązują­
cych przepisów ustaw zasadniczych co do właści­
wości i toku instaneyi. b) K om petencji c. k. ko­
mendy obwodowej w 1. instaneyi, a c. k. generalnej 
gubernii w Lublinie w drugiej i ostatniej instaneyi 
— wszystkie inne sprawy.

Sandomierz. (Nowo warunki życia. —  Komitet 
ratunkowy. —  Prywatno' gimnazyum).

Po ciężkich przejściach wojennych, miasto po­
wraca do normalnych warunków życia w nowych 
warunkach politycznych pod zarządem austryacko- 
węgierskim.

Komitet ratunkowy, zawieszony na czas pewien 
w czynnościach, wskrzeszono w dawnym składzie 
z p. Jul. T a r g  o w s k i m na czole i obecnie roz­
wija on żywą działalność. Powoli powstają placów­
ki obywatelskie, ujmujące w swe ręce życie han­
dlowe i gospodarcze.

IV ostatnich czasach wyłoniło się z pośród człon­
ków komitetów ratunkowych konsoreyum z p. Jul. 
1' a r g o  w s k i m i biskupem sandomierskim ks. M. 
R y x e m na czele, które założyło prywatne gimna­
zjum  męskie, od pierwszych dni listopada cr- • nne 
są cztery" klasy, zo wstępną łącznic; uczniowie, któ­
rych liczba przewyższa 100, rekrutują się przewa­
żnie z pośród byłych uczniów gimnazyum rządo­
wego.

Z zarządu miasta Lublina. »Ziemia Lubelska* 
donosi: Dowiadujemy się, że komenda obwodowa
ustanowiła urząd komisarza rządowego przy inagi- 
stracie miasta Lublina, mianując na to stanowisko ( 
dra Alfreda G a ł u s z k ę .  Równocześnie dowiadu-J 
jemy się, że w dniu wczorajszym prezydent miasta, 
p. Edward- Kołaczkow ski, łącznic z dotychczasową 
radą zgłosili swoją rezygnację.

O pobycie komendanta Legionów w Warszawie
donosi »Czas« następujące szczegóły:

Naczelny komendant Legionów, marszałek pol­
ny porucznik D u r s k i ,  przybył do Warszawy w 
piątek dnia 17 b. m. wieczorem; w sobotę generał- 
guberaator Beseler podejmował go w gronie ofi- 
ccrskiem obiadem, na którym między innymi byli 
obecni: szef sztabu generalnego Esch i ks. Olgierd 
Czartoryski. Eksc. Durskiemu towarzyszył adju- 
tant por. hr. Krasicki. Wieczorom naczelny kom en­
dant Legionów był obecny na przedstawieniu »No- 
c.y Listopadowej* w teatrze Rozmaitości, następ-

tok ó ły . *
Podróż inspekcyjna gen. Castełnatn 

Saloniki. (A gcn cya  IIavasa). Generał Ca.S-te U 
nau ukończy ł sw oją  podróż inspekcyjną. I o 
konferencyac-h z generałem  Sarrailem i kom en­
dantom w ojsk  angielskich  opuścił Castelnau 
Saloniki i  udał się do A ten , gdzie będzie  p rzy ­
jęty  na posłuchaniu przez króla.

B erno. W ed łu g  »E cho de Paris* w raca Ca­
stelnau z A ten  do Paryża.

- Odpowiedzialny redaktor:
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przeżywszy łat 51, po krótkich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 

zmarł dnia 24 grudnia 1915 r.

Pogrzeb odbył się dnia 26 grudnia w  nie­
dzielę w  Krakowie.

Nabożeństw o żałobne
odprawione zostanie w e wtorek dnia 28
b. m. o godzinie 9 rano w kościele OO. 

Kapucynów.
O tem zawiadamiają:' w  ciężkim smutku po- 

brat i rodzina.
 ^

Zakład pogrzebowy ^Concordia*

została żona,

E S
ana W olnego

— w Krakowie.

sięgający
60 wagonów denaturowanego cukru surowego. — 
Cząstkowa sprzedaż cukru w ilościach poniżej je ­
dnego wagonu oddaną została Syndykatowi rolni­
czemu w  Krakowie.

Mianowania. Z Wiednia donoszą: Minister skar­
bu zamianował w etacie galicjęjskiej prokuratoryi 
skarbu sekretarzy prokuratoryi skarbu dra Stani­
sława R y b a r s k i e g o  i dra Stanisława K o ­
ź m i ń s k i e g o  radcami skarbu, a adjunkta pro-

jego dyspozycja
pizez geil.-gub. Beselera, udał się na zwiedzanie 
Warszawy. Oglądnąwszy szczegółowo Łazienki, 
Cytadelę, wystawę roku 1831 na Starem- Mieście, 
Towarzystwo zachęty sztuk pięknych i t. d., wziął 
udział w obiedzie w hotelu Bristol, gdzie podejmo­
wali go wybitni przedstawiciele społeczeństwa war­
szawskiego. Obecni byli między innymi: rektor uni­
wersytetu dr Brudziński, hr. Ronikier, poseł prof. 
Parczewski, ks. prałat Gnatowski, ks. Gralcwski,

T O M A S Z  SC H N ITZEL
em er. r*«5<e» ItraJ© « '*£ »

wya.<ł*ego
przeżywszy lat 74, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za­

snął w Pana dnia 25 grudnia 1915 r.
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
L. 20 przy placu Groble wprost na cmen­
tarz nastąpi w poniedziałek dnia 27 b..m.
0 godz-nie 3 po południu. Na ten' smstuy 
obrzęd stroskana żona z córkami, zięciami
1 wnukami zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.
M s a s f i ń w i ę t a

odprawiona zostanie we w torek dnia i ! b. 
fe m. o godzinie 9 rano w kościele 0 0 .  Fran- 
ll cis^kanów w kaplicy M atki Boskiej Bolesnej.

* Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana W olnego 
w Krakowie.

W  drodze z A ndrychow a przez Trzebinię do 
K rakow a zgubiono zeszyt z zapiskami w  k tó ­
rym  b y ły  listy, świadectwo maturyczne i me­
tryka Zofii Maryi Kardasz. Uprasza się łaska­
w ego znalazcę o odniesienie tego do sklepu B. 
W rońsk iego w K rakow ie, p lac Szczepański 2 
lub odesłanie za zaliczką d o  Zofii K ardasz, bu .- 
k ow ice  „B o lęc in a ", p. A ndrychów .  w G 2

Z  drukarni Literackiej w. Krakowie, ul. Jagiellońska L. IG. Rządca drukarni Ł . K , Górski.


